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*>*ENUMERATA miesięczni z bwc- 
yłsluym niedzielnym .Dodiiin.em liw-- 
#trowanyn!" wynosi 3 zł. 50 ijroszy.,
i  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  ino  z j J i z t -  
»y łk ą  p o c z t o w i  4 zł . za g r a m r ę  7 zł. 
K o m o  cz e k o w e  w P. K. O .  Nr 8 0 2 5 9  
W  p iz eu a ż y  d e ta l iczn e j  cen a  p o j e -  
c y f i c z e c o  ininierii  15 g r o s z y . w  n ie -  
dż;eię w r a z  z , D o d a tk ie m  I!u*.iov>&* 

nyiu ' 25  groszy .

CENA OuNO .ZF.N: Wiersz mllinie- 
Uovvy jeanoszpŁllowy nu sir. 2-ej ( 
S e ;  30 sr.,  za tekstem 10 gi. Kioni- 
Ss rea a<#owa no nadesłane 4ug. W  
n,-cti ittf^tecziiych oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.

SŁOWO
Wilno, Środa 2 9 -go iipca 1925 r.

Redakcja i administracja Ad Mickiewicza 4. Telefon 228, otwarty od 9 cło 3/

D Z iŚ  W  N U M E R Z E —

S t n i U  rolny.
N2 inargiiicoie p ^d i ó ż y  min. Aleje,  

r owi cza.
M a r w i cis. ftł i g t w  k  i w s z e c  ś w i a  t o  w z 
R ó ż n ica  zclan r r ą d r y  F r a n c ją  i 

Anglji j
K r w a w e  strzały  w e  L w o w i e .  
Wi el ki e m anew ry  w o j e n n e .
Sprawa M.uaszki 
W  i,ści z Mnisim.
Sądy.

Strajk rolny.
Mam przed souą list jednego z Za jakie pieniądze pracują ajenci? 

najpoważniejszych rolników po-nań- Darmo tego nie lobią, a wiemy że są 
skicn. Cytuję dosłownie: «...agitacja dobrze piatni. Któż więc hojną ręką
jest intensywna, ale nasi ludzie zu- je sypie?
pehne nie chcą. Niedawno było wiel- jz mowy Zinowjewa - Aptelbauma 
kie zebranie w Poznaniu, na ktorem wiemy, że urządzanie strejkow w 
mieli decydować o stiajku w powia- p0 iscc jest aedne.m z głównicn zauań 
tacn Kościańskim, Sremsknn i ( to- propagandy bolszewickiej, skierowa- 
styńskim. nej ku zaezorganizowaniu naszej Oj

«Mężowie zaufania* Związku Za- czyzny i przygotowaniu terenu do 
wouowego wypowiadali się, prawie przewrotu komunistycznego. 
bez  wyjątku, ptzeciw stiajkowi- me- z  tych że wynurzeń dowiedzie 
ne.zy z Poznania tłó 'aczyli, że strajk ijgmy się rzeczy zrpsztą dawno wiado- 
b/ć musi -bc z Boiszewji na to do m tj f ie  komuniści używają ■ socja-
Poiski przysłali 250.000.000 zł.»' Iizmu jako miotły czyszczącej im dro-

Mój prywatny «mąż zaufan.a», gę, a p Kwapiński należąc oficjalnie 
kioiy mi o tern zebraniu ie terował, (. j  o P.P.S. sumienn.e na rzecz komu- 
że .udzie strejkować nie cncą, bo juz nizinu pracuje.
swym menerom nie wierzą a p^wo- Oazety codziennie pizynoszą nam
du ai stia,ku n>e mają, znajdywał wiadomości o wykryciu cotaz to no-
jednak całkiem naturamem, że ludzie, wych szpiegowskich i komums^ycz-
k órzy od boiszey lków pieniądze r,ytch organizacyj, któremi cała Polska 
wzięli, letaz za strajkiem agitują «bu oodminowana, niezmiemą więc 
za to właśnie są piaceni*. byłoby naiwnością wieizyć, że akcja

Nie widział zupełnie cauj ohyay i w cehi wywołana strajku rolnego 
bezczelności takiego postępowania, a me jest ognw em  w łańcuchu, ktu- 
jest to jeden z baicziej inteligent- rym Polska ma być uduszona, 
nych mych ludzi. Dziw.ć s,ę należy Zw. Ziemian,

Niecn żyje powszechne gioso- że zgoaz.ł się na ponowne rozpatrze-
wanie ! ' nie raz przesądzonej sprawy. Zdaniem

Tak pisze ziemianin pcznańsk1 naszem jest to oznaka słabości, któ-
Dziś depesze głoszą, ze zw. zie- ra 'yiko ?P- -K^apińskiĆ| bardziej 

mian zgodził się na nowy sąd ro . Jeszcze rozzuchwali, 
jemczy na propozycję p. ministra _ Zapewne wysunięto moty wy dęż-
pracy Sokala, a inne wiado- kiego położenia państwa, potrzeby 
mości doriosły, że rząd uznał pre- powej onary ze strory ziemian w 
tensje Zw. Robotników Rolnych za imię ratowania sytuacji i t. p. Sądzi- 
uzasadnione i postanowił powołać my jednak, że im dłużej oędzierny 
komisję rozjemczą Wiemy, że Ko- u egać tenorowi z Boiszewji Inspiro- 
misja Rozjemcza już sprawę t. zw. wanemu, tern bardziej akcja wywro* 
zatargu rozpatrywała i wydała orze- ł°wa będzie nabierała siły a rozstrój 
czenie, że pretensje Z R. R. są r ie-  poczyni tera Większy postęp, 
uzasadnione. Ten.u oiztczemu Z.R.R. Dziś sięstrajk odwlecze, kosztem
się nie podoal, ogłosił strajk, a gdy strat lohnków, — jutro spoikatny się 
się on pow óał ty,ko częściowo a z nowemi żądaniami, bo im granic 
wtaściwie nie udał, o. poseł Cnałup- niema, a im dalej, tern opór musi 
ko Kwapiński, b. komisarz bolszewic- słabnąć. Tak muszą rozumować nasi 
ki w Orle, takowy odwołał, z zazna- wiogow ie i... mają kompietną rację, 
czeniem, źc go powtórzy w porze Sejm ostatnio postanowił odro-
bardziej dogoanej, t. j. w czasie ^zyć wykonanie wyroków w trzech 
żniw. okręgach sądów apelacyjnych, zapa-

Rząd tedy stoi na stanowisku, ze dłych za defraudacje leśne, do 1 gtu- 
aczKolwiek Z.R.R. nie poddał sięobo- dnia 1926. Niesłychana to rzecz by 
wiązkowemu orzeczeniu Komisji Roz- — wbrew konstytucji, — Sejm uchwa- 
jemczej, bo orzeczenie nie poszło po lał podobne ustawy, kasujące w rze- 
n.yśli p. Kwapińskiego, to należy czyw.stości wyroki niezależnych są- 
zwołać nową k©fńkję, która nia w,- dów. Po co sądy i gdzie ich autory- 
docznie za zadanie zmienienie swej tef, jeżeii wyioki sądowe nie mają 
uptzeuniej decyzji, gdyż już żądania być spełniane?
pierwotnie odrzucone przez komisję, C o za specjalna kara na właści-
a priori uznano za słuszne. cieli lasów w okręgach Warszaw-

Czy to co menerzy rr.ówili w Po- sk rr ’ ileńsfóm i Lubelskim, gdy w 
znaniu jest rządowi nieznane, czy rno- innych okręgach wymiar sprawieali- 
że informacje przez nich udzielone wości nie jest wstrzymany? 
nie są prawdziwe? Pizypuscmy, że Nie uiega wątpliwości, że ludność
rząa rfie ma wiadomości o tern, kto zrozumie tę ustawę jako zachętę co  
i za jakie pieniądze prowadzi do ląbsnia prywatnych i rządowych la- 
zgubnego dla państwa strajku,— dia- sów, bo gdyoy nawet i sąd pizysi*- 
czego w,ęc staje na stanowisku po- dził karę, to odłożenie jej wykonania 
nownego rozpatrzenia sprawy już na P/s roku, równoznaczne jest dla 
przez organ rządowy zdecydowanej? złodzieja z zupełną bezkarnością.
Czyż to nie podrywa autorytetu orzt- Taka uchwała Sejmu jest wybitnie
czeń Komisji Rozjemczej, a tern sa- demagogiczna, a próba jednego zpo- 
mem i autorytetu samego rządu? słów Z. L. N. zamierzenia tej uchwa- 

W języku potocznym będą zwią- ły amnestją, jest komicznym, a raczej 
zk, zawooowe ttómaczyły to tak: tragicznym gestem dla salwowania 
„iząd musi wydawać zawsze wyroki konsiyiucyjnycn pozorów, 
zgodne z naszemi żądaniami, gdyż Zapomniał ten poseł widucznie, 
w razie przeci wnym możemy zawrze że kodeks kamy nie pizewiduje am- 
bezkarnie v'yrcków nie uznawać i nestjr w sprawach szkód wyiządzo- 
zinuszać do znnany decyzji-1. nych osobom  prywatnym.

Rocóż tedy komedja Kumisyj Roz- Niestety nasz Sejm oslatniemi
jemczych? W gruncie rzeczy ustala czasy zaczyna mocno przypominać 
się dyktatura zw. zawodowych a budowę wieży Babek pomieszanie 
rząd zostaje usunięty od władzy. kompletne pojęi i języków, chaos i 

Czy jednak wiadomość o sumach jakiś pęd owczy w przepaść, 
przekazanych p.p. Kwapmskim na cel Jaki jest ratunek i skąd on przyj-
wzmecenia strajku jest tikcją? dzte —  oto pytanie, które sobie za-

Wszelkie prawdopodobieństwo dają ci, którym byt Polski leży praw- 
przemawia za tern, że nie są one dziw,e na sercu, 
nkcją. St, Wańkowicz.

RÓŻNICA POULĄDÓW MIĘDZY ANGLJA
! FRANCJĄ.

PARYŻ 28 VII. Pat. Jak się dowiaduje „Journal'', różn,ca poglądów 
między Paryżem a Londynem w sprawie paktu bezpieczeństwa dotyczy 
żądanego przez Franqę prawa bezpośredniej inteiwencji w związku z 
gwarantowaniem przez Francję zaiowno zachodnich jak i wschodnich 
granic Rzeszy. Anglja trwa na stanowisku, że taka interwencja wmna być 
poprzedzona stwierdzeniem przez Ligę Narodów uchybień, popełnionych 
przez Niemcy.

PARYŻ 28 VII. Pat. Według infonnacyj „Petit Parisie.n1, poglądy 
rząoów angielskiego i francu ik.ego na odpowiedź niemiecką" w sprawie 
paktu biezpieczensiwu doznały już znacznego zbliżenia, zwłaszcza w odnie 
Steniu do sprawy wsiąpienia Rzeszy do Ligi Narodów, statutu zdemim2- 
ryzowauej strefy nadieńsl iej oraz zasad umowy arbitrażowej między Fran­
cją a Niemcami. Natomiast różnią się między sobą poglądy Londynu , 
Paryża na sprawę gwarantowania przez Ftancję umów arbitrażowych 
między Niemcami a Polską i Czechosłowacją.

Konferencja bałtycka.
RYGA 28 VII. Pat. Łotewska agencja telegraficzna ogłasza następu­

jący komunikat. Konferencja min.show spraw zagranicznych Finlaudj. 
Lstonji, Łotwy i Polski, która rozpocznie się 25 sierpnia (?) w Tallinie 
wedle doniesienia z oficjalnych ż ódeł obradować będzie nad sprawami, 
doiyczącemi powszechnego bezpieczeństwa, w szczególności zaś, nad 
sprawami pozostającem1 w zw ązku z nieratyfikowanym pi otokulem ge­
newskim, oraz ooecnemi rokowaniami w sprawie paktu gwarancyjnego. 
Pozatem na porządku dziennym tej konterencji znajdują się sprawy/ do­
tyczące wspólnej akcji czterech państw oałtyckich, na najbhzszem zgro­
madzeniu Ligi Narodów, oraz realizacji konwencji arbitrażowej, zaw anej 
w dmu 17 stycznia r. b. w Helsingforsie. Ponadto omawiana ma być 
sprawa zastosowania konwencji haskiej w dziedzinie procesu cywilnego.

Łotwa protestuje.
Poselstwo łotewskie w Moskwie wręczyło na ręce konrsarjatu do 

spraw zagr. nolę, protestującą przeciwko insynuacjom prasy sowieckiej, a 
w szczególności „Rosty", podającej wiadomości o planach agresywnych 
Łotwy w stosunku do S.b.S.R. Łotwa urzędowo wypiera się wszelkiei 
agresywnej polityki wooec Sowietów

Groźny konflikt w przemyśle węglowym  
w AngJji.

PARYŻ. 28.Vll. (Pat). Międzynarodowy komitet górników uchwalił 
rezolucję protestującą przeciwko wsze.kiei redukcji prac, oraz zalecającą 
nacjonalizację kopa n i międzynarodową reglamentację produkcji węgla. 
W rezolucji tej komitei wytaża swą solidarność z górnikami angielskimi, 
postanawiając rozpocząć o , powiednią akcję międzynarodową w razie gdyby 
pracodawcy angielscy urzeczywistnili swe pugióżki w zapowiedzianym 
terminie 1 sierpnia.

LONDYN. 28.VII. (PatJ. Jak podają z m;arodajnego źróciła właścicieh 
kopalń zgodzili się z pewnemi zastrzeżeniami na odwołanie lokautu wy- 
znaczorego na piątek, oiaz na cofnięcie siwych propozycyj co do zniżek 
płac i pizedłużenia godzin pracy.

Abd-el !0*ni propozycyj me staw ał.
PARYŻ 28 VII. Pat. Na posiedzeniu rady ministrów w Ramhouller 

Briand uduelał wyjaśnień w sprawie Marokka. Minister zaznaczył, iż ani 
w Marokku, ani w Paryżu nie otrzymano od Abd-el-Krima jakichkolwitk 
propo ycyj pokojowych, o których wspominała prasa.

TETUAN 28 Vil. Pat. Marszałek Petain i generał Primo de Rivera 
przybyli tu i odbyn konferencję.

Napad na strażnicę Nr. 39.
Zacięta walką skończyła się zwycięstwem placówki 

polskiej.

...    ż:

- fs . l p .

Mieczysław Brzostowski
O byw atel z iem i M ohylow skiej 

F o  ciężkich cierpieniacn zmait Un. z. 1 p^a 192,, r. w Waiszawie 
kS przeżywszy łat 53, pochowany w  grobie rodzinnym na Fowązkacii 
t i ii  boiesnej swej stracie zawiadamia krewnych i przyjaciół R O D Z IN A .

W c z o r a j  o  godz. I-ej w n o m  p rz e k rocz yły  n a s z ą  g r a n i c ę  b and y  s o w ie ­
ckie, p o d z ie lo n e  n a  d w a  o d d z ia ły  i u s i ło w a ły  o to cz y ć  s trażn icę  K..0 P  N r. 3 9  
w p ow . W ile jsk im . w  bliskości wsi Z a c s z e .  J e d n a  z  band u d e r z y ła  n a  s t ra ż ­
nicę od  s tron y  p ó łn o c n e j  o s trz e l iw u ją c  j ą  z k arabinu m a sz y n o w e g o ,  jednak  
n a p o tk a w s z y  zd ecydow any o p ó r  ze s tron y  polsk.ej p laców ki, c o fn ę ła  się po 
stoczen iu  w aiki,  k tóra  t r w a ł a  kilkanaście m m u t ,  u n o s z ą c  z e  sobą je d n e g o  r a n ­
n ego .

W  trakcie  tego  drugi o u a z ia ł  b olszew ików  z a a ta k o w a ł  s tra ż n icę  z e  w s c h o ­
du o s t r z e l iw u ją c  ją  z k a ra b in ó w  rę c z n y c h  i m a sz y n o w e g o  z o d le g ło ś c i  1 0 0 —  
120 m e tr .  G dy kule o o c ł ę ł y  w p a d a ć  do sali,  w  której z n a jd o w a li  s ię  ż o ł n i e r z e  
polscy, ci r z u c i ł ’ sie do  wyjścia i pod d ow ód z tw e m  o f ic e r a  ruszyli  d o  k o n tra ­
tak u . W a lk a  o d  w sch o d n ie j  s trony strażnicy  p rz e c ią g n ę ła  się p ó ł  godzin y.  
S tra t  po s tro n ie  polskiej n ie m a .  B o lsz e w icy  z m u sz e n i  byli w  końcu do c o f ­
n ięcia  się. L iczn e  ślady krwi n a  z iem i gdzie strzelali  b o lsz e w icy ,  ś w ia d cz ą ,  że  
p on ieśli  or.i p e w n e  s tra ty  w  r a n n y c h ,  (s)

500 strzałów.
D o n o s z ą  z pow iatu  D ziśnienskiego, że w  ok olicy  strażnicy S ie lm a c h o w o ,  

gm . P r o z o r o c k i e j ,  pow . D ziśnienskiego ,  n o c y  onegclajszej p a d ł o  o k o ł o  3 0 0  
s t r z a ł ó w  k arab in o w ych .  S ły c h a ć  b y ło  ró w n ie ż  o g ie ń  d aw any salw am i.  D o ty ch ­
czas n ie w ia d o m o  w jakim  kierunku s trz a ły  te były s k ie ro w a n e .  Z a le d w ie  kil­
ka kat dosięgło  s tra ż n icę .  J e d n a  z  n ich  ra n i ła  psa. (i)

,{Ręka p oletarjafcu**.
Straszne zniszczenie wsi

„Z w iezd a“ z u nia  2 1  b m. d o n o si  w  a rty k u le  p, t. „ S p ra w ie d liw a  k a r a '1, 
że „ K arau eln y j  otriAti“ S j.ułku Z Dywizji tery torja ln ej  b ia łoru skie j ,  w y s ła n y  
n a  ,u śiru erer . .a  ‘ c p o r n e j  w ioski G sip cw icze  w  ok ręg u  Słuckim — w y g n a ł  
m ieszk ańców  i sp a l i ł  wszystkie d om j S p r a w a  m i a ł a  przebieg następujący:

V\ leś O sip u w icze  w  rejonie Słuckim  od d łu ż s z e g o  cz a su  z d i a d z a ł a  w ie l ­
ką niech ęć  do w y k o n y w a n ia  ro z p o rz ą d z e ń  w ła d z  sowieckich. K ilkakrotnie  —  
j e s z c z e  w  io k u  1923 i 24  z a n o t o w a n o  iakty zniknięcia  w  o k o lica ch  Osipo-  
wscz, w y sła n y ch  ze S łu ck a  p o b o rc ó w  p od atk o w ych  , ,p red nałlcom ów ‘\ D o p ie io  
w  końcu c z i r w c a  r. b. z n a le z io n o  p rz y p a d k o w o  w les e  z w ło k i  je d n e g o  z z a ­
m o rd o w a n y c h ,  w  s ian ie  z u p e ł n e g o  ro zk ład u  — .W o j e n k o m "  ze S ł i c x a  w y s ła ł  
w ię c  „K aratie in yj  o tr ia d  który s p is a ł  się n ienajgorzej ,  ku z u p e ł n e m u  z a d o w o ­
leniu  „Wojfcnkoiiiu“.

T e n  opis b cstja lsk iego  m o rd u  k oń czy  p ism o sow  e c k 'e  b om bastycznym  
z w io te n i ,  że „ k a r z ą c a  ręka p ro le ta r ja u i  z a w is ła  nad z b iod r .iarzam i,  P ;jącym i  

re w  ludu tO o o cz e g o i” (■)

S e j m  a SteąsL
P csied zen ie  kumisyj senackich .

WARSZAWA 28.Vil {tel. wt Siowa). 
Na 30 b. m. zostały zwołane komi­
sje senackie zagraniczne w cera raty­
fikacji dodatkowego traktatu do umo­
wy nandlowej z Czecnosłowacją, i 
prawnicza, gospodarstwa społecznego 
i skarbowo-budżetowa w celu roz­
patrzenia ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej.

W yjazd m etro p o lity  D yonizego  
na kurację.

W ARSZAW A 28.Vil (tel. zd.Slowa). 
Metiopolna prawostawny Dyomzy 
wyjeżuża w najoliższ-ycti dniach na 
kurację; zastępować go będzie biskup 
grodzieński Aleksy, oraz rektoi Du­
chownego Semmarjum Prawosławne­
go w Wilnie biskup Amonjusz.

Zwiększenie ek sp ortu  węgsa  
polskiego .

WARSZA \V A 28-VU (tel. wt Słowa). 
Eksport węgla polskiego w ostatnim 
czasie zwiększył się znacznie w po- 
rownanra z czerwcem na korzyść 
lipcar różnica wynosi 48 lysięcy tonn.

S tu d e n ci .. tytko k o n trak to w o .
WARSZA W A 28,Vil (tel. wł.Słowa). 

Premjer Gtabski w porozumieniu z 
m,n. oświaty wydał rozporządzenie 
aoy studenci były przyjmowani do 
służby państwowej wyłącznie w cha­
rakterze urzęamków kontraktowych. 
Podoono motywem tego rozporzą­
dzenia jest fakt, ze siała posaua rzą­
dowa często jesl pizeszkooą w stu- 
djach.

TELEG RA M Y.
Z b io ry  w  G d a ń s k u .

GD AŃSK 28 VII Par. Z zestawień 
tutejszego uizędu statystycznego wy­
nika, ±2 stan zbiorow lolnych na 
obszarze wolnego miasta Gdańska 
będzie mniej niż średni. Z powodu 
długotrwałej posuchy zbiory siana 
przepadły.

Niemcy w  Rosji.
M O SKW A 28 VII Pat. Druga gru­

pa lobotników niemieckich prz.ybyła 
eto Rostowa nad Donem w drodze 
na Kaukaz. Na zebraniu roootniczem 
delegaci niemieccy oświadczyli: Po 
zapoznaniu się naszem ze związkiem 
repuohk sowieckich, robotnicy nie­
mieccy porozmawiają z niemieckim’ 
kapitalistami w tym samym języku, 
w jakim rozmówili się robotnicy 
rosyjscy z kapitalistami rosvjsk’mi w 
1.917 roku.
Htszpanja b o m b ard u je  Riffenów.

M AD RYT 28 v'll Pat. jak dono­
szą z Meliii, lotnicy hiszpańscy o b ­
rzucili bombami znaczniejsze oddzia­
ły riffenów. Koncentrujące się w 
OKolicy Flasihuesgan.

Ż ałob a po zgon ie  Bryana.
N O W Y  Y O R K . 28/VL(PAT). Pre­

zydent Cooiidge wydał oficjamie za­
rządzenie, aby we Czwartek w dniu 
pogrzebu Bryana, na wszystkich bu­
dynkach pubhcznych w Waszyngto 
nie flagi były opuszczone do połowy 
masztu.

N O W Y  YO RK. 28/Vil. (PAT). Ra­
da miasta Dayton wezwała ludność, 
aby na znak żałoby z powodu zg o­
nu Briana zamknęła sklepy.

Je sz cz e  z a m a ch o w c y  m  katedrę  
sobjską.

BERLIN 28/VII. (PATJ, Policja ru­
muńska aiesztowała w Silistrji ucze­
stników zamachu na katedrę so.ijską- 
Aresztowani zostaną odsiawicn. do 
Bukaresztu i mają być wydani wła 
dzom bułgarskim.

Książe W alji podróżuje.
LONDYN. 28/VII. (PAT). Z Ca- 

petown donoszą, że książę Walji w y­
jeżdża jutro z tego poriu na kiążow- 
niku „Repulse" do Ameryki południo­
wej.
N agrod y  w  sekcji polsk ej n a  wy  

staw ie paryskiej
PARYŻ. 28/VII. (PAT), jury pierw 

szego stopnia na wystawie sztuki de­
koracyjnej ukończyło badania nad 
sekcją polską, która we wszystkich 
klasacn uzyskała znaczną ilość wiel­
kich nagród.



Na marginesie podroży
m inistra  M ejero w icza  z a g ra n icę .

Podrób min. Mejerowicza nie 
przestaje budzie największego zain­

teresowania, nie tylko w samej Łotwie, 
ale i w innych państwach bałtyckich. 
Dia nas poczyna ona stopniowo 
napierać wagi, odkąd minister Meje- 
rowicz w ciągu swej podroży, kilka­
krotnie wspomniał przedstawicielom 
obcych i naszej ajencji, o stosun­
kach . polsko-łotewskich, _a  także o 
pragnieniu Łotwy pogodzenia Polski 
z Litwą. Po pobycie lnin. Mejerowi 
cza w Kownie, gdzie pertraktował z 
min. spr. zagr. Litwy p. Czarnecki- 
sem, ogólną sensację polityczna wy­
wołała wiadomość, źe Mejerowicz 
także odwiedzi Warszawę, co z po 
czątkiem jego podróży nie b j ło p r z e -  
widzianem. Okazało, się źe ci, którzy 
pobyt ministra łotewskiego w Kow­
nie uważali za swego rodzaju demon­
strację przeciwko Poisce, nie mieli 
racji. Minister Mejerowicz objechał 
całą prawie Europę i konferował w 
wielu stolicach. Nie ulega wątpliwoś 
ci, że podróż ta miała jakieś niema­
łe znaczenie polityczne dla Łotwy, 
ale jakie o tern sami Łotysze dobrze 
nie wiedzą. To staro się powodem, 
że ze względu na zbliżające się na 
Łotwie wybory, minister Mejerowicz 
stał się nagle przedmiotem zaciętych 
ataków ze strony opozycji. Posłuchaj 
my więc co prasa łotewska pisze o 
jego podróży.

„Latwijas Sargas" atakuje prosto, 
jak to się mówi, z mostu:

„Czytamy ciągle o olorzyrmch 
„obiadach wydawanych przez Meje- 
„rowicza w różnych stolicach Europy 
„na koszt skarbu oczywiście. Co za 
„cel ma minister do osiągnięcia'’ . Żą- 
„damy kategorycznie wyjaśnień w 
„sprawie inicjatywy tej podióży, jak 
„równ.eż tych «traktafów» które po- 
„zawierał z Niemcami".

W  poaoony, acz może nieco 
mniej lapidarny sposób, pisze o wy- 
jeździe Mejcrowicza „Socialdemukra- 
tes“. Atakuje ten organ zwłaszcza 
pertraktacje prowadzone w Niemczech, 
o których nikt w Rydze nic pew ne­
go nie wie.

Zas znany publicysta p Nonahc 
pisze w „Latvijas Wehsinesis":

„Opinja publiczna łotewska śledzi 
„z wielkim zainteresowaniem przebieg 
„podróży p. Mejerowicza, co jest zu 
„pełnie zrozumiałem, gdyż sprawy 
„jakie on porusza na konferen­
c ja c h  z kierownikami polityki zacho- 
„cnic-europejskiej, w dziedzinie eko­
n o m iczn e j i politycznej, mają wiel- 
„kie znaczenie dla Łotwy Podczas 
„swego pobytu w Berlinie poruszył 
„Mejerowicz sprawę odszkodowań t 
„autonomji Niemców na Łotwie. Spra- 
„wa odszkodowań jest obecnie moc­
n o  zawikłaną i od czasu uchwalenia 
„ustawy z dn. 15 lipca 1920 r. nie 
„ruszyła ani o kiok naprzód. W 
punkcie tom nie może dojść do po­
rozumienia pomiędzy -Łotwą i Niem­
nam i. W sprawie zaś autonomji 
„Niemców, opinja publiczna ło tew ­
s k a  ma też wyrobione zdania, kió- 
„re pod żadnym pozorem zmienić 
„się nie dadzą.

Naogól w ę c  wszelkie rozstrząsa- 
nia na ten temat nic nowego me 
wnoszą do istoty i celu podróży 
min, Mejerowicza, pogadanki jego m

Berlinie do żadnych konkretnych re­
zultatów nie doprowadziły, a o jego 
zabiegach w Londynie jeszcze m lie j 
mamy wiadomości. Nic tez dziw tego, 
że w Bolszewj! roi się od senszcyj i 
pogłosek niesprawdzonych na temat 
podróży min. Mejerowicza za g ra ­
nicę.

l a k  samo treść jego wywiadu 
udzielonego korespondentowi Pat‘ a 
w Rzymie jest dosyć mgławą, zwła­
szcza zaś w ustępach dotyczących sto­
sunków Łotwy do Polski i Litwy.

m.

-W IE D E Ń , 2 3 .VII. (PA T) Łotewsk 
minister spraw zagranicznych Meje­
rowicz przyjął wczoraj dziennikarzy 
wiedeńskich, którym między innemu 
oświadczył, że Łotwa pragnie być 
pomostem gospodarczym między 
Wschodem a Zachodem W stosun­
kach gospodarczych z Rosją widzi 
minister Mejerowicz charakterystycz­
ny proces, świadczący o zwrocie na­
prawo. Stosunek Łotwy do Polski 
jest przyjazny i nie pozostawia nic do 
życzenia.

WIEDF.Ń, 2S.V1! (PAT). W czasie 
swego pobytu w Wiedniu minister 
spraw zagranicznych Łotwy Mcjero- 
wRz odbył naradę z kanclerzem Ra- 
meckiem oraz ministiem spraw zagra­
nicznych Matayą. Wczoraj wieczorem 
min. Mejerowicz opuścił Wiedeń.

W A RSZA W A  28.VII (tel.wl.Slowa). 
Minister spraw zagranicznych Łotwy 
D. Mejerowicz przybędzie do Warsza­
wy z Pragi we czwartek P. Mejero­
wicz uważa za swują misję wyrów­
nanie sporu litewsko-polskiego.

IB S B S H S l

Nowości wydawnicze.
— sgn. C h rz a n o w s k i:  „ S ło w a c k i  ego

G r ó a  A g a m e m n o r a  i T e s t a m e n t ' .  Dwie 
rozprawy ktWyaz.ne. Warszawa. Gebethner 
i Wolff.  1925.

„ W ia d o m o śc i  m u z y c z n e "  za 1.piee 
zawierają między limerni wizertntki g ro b ow ­
ców i pomników p .aw it  wszystkich muzy­
ków polskich pogrzebanych na RowązAacii. 
O  Hollandzie kapelmistrzu nieświeskim i 
kompozytorze opery „Agatka" do libretta ks. 
Radziwiłła tudzież o Worońcu opacie nie­
świeskim p sze p. A. Miller z W ńna.— jako 
o nierwszch twórcach podręcznika teorji m u­
zyki w języku polskim.

—  „T ygodnika W ile ń sk ie go ' ukazał 
się Nr. 16-ty i zawiera między innemi wize­
runek i opi- istnego skarbu wileńskich zbio­
rów uniwersyteckich, akwamamlli z Vll[-go 
wieku znalezionej w Grodnie, tudzież cieka­
wą polemikę prof. Lutosławskiego i prezesa 
Instytutu iMesjanicznngo Józefa .JankoWskie- 
20 o wartość i doniosłość dzieł Hoene- 
ayiońskiego.

7, o .,1'..’- ;..V. 1 7._____ -7Ń7

P E R F U M Y  — M YDŁA — P U D E R

„RIVI ERA“
wykwintny zapach

wytw orne opakowanie

H  Sp. Akc. W I L D T  i S-ka.
w Warszawie.

leo rja  Darwina nie obraża b :b ? j ś .

W I E D E Ń ,  28iVII. ( P A T ) .  „Neues Wiener Journal" donosi z W aszyng­
tonu: Najwyższy trybunał waszyngtoński odrzucił odwołanie prokuratora 

•.w procesie anty-ewolucyjnym, który odbył się w Dayton.Odrzucenie uza­
sadniono tern. że teoija Darwina nie stanowi obrazy biblji.

Wydobywanie ,ęXa.bz,ubau.
Przyczyny zatonięcia.

WARSZAW A. 28.V11 (tel. dbt. Słowa). Z Gdańska donoszą, że dzisiaj 
zbierze się komisja rządowa, która bada przyczyny katastrofy „Kaszuba". 
Cały przód statku jest zupełnie rozbity. Istnieje opinja że naprawa jest 
niemożi.wą. Zabitych jednego już znaleziono, 2 pozostałe ofiary znajdują 
się prawdopodobnie na dnie statku.

GD A Ń SK. 28.VII. (Pat). Po wydobyciu w dniu wczorajszym zatopio­
nego torpedowca poisk;ego „Kaszub" stwierdzono, źe przyczyną zatonięcia 
okrętu był wybuch kotła, dotąa jednak nie zdołano jeszcze ustalić przy­
czyny eksplozji. Komisja delegowana przez dowództwo floty do Gdańska 
prowadzi w dalszym ciągu energiczne dochodzenie.

GDAŃSK. 28 .VII. (Pat). Dzisiaj wydobyto z zatopionego torjoedowca 
„Kaszub" zwłoki trzech marynarzy, którzy zginęli w czasie katastrofy. 
Zwłoki złożono do przygotowanych trumien, na kióryc.h złożono w.eńce. 
Następnie trumny przeniesiono na pokład statku „Komendant Piłsudski" 
j przewieziono je do Pucka, gdzie odbędzie się pogizeb.

Prace nurków.
GDAŃSK. 27.Vii. (Pat). W  pracy nad wydobywaniem zatopionego 

torpedowca polskiego brało udział 13 nurków polskiej marynarki wojen­
nej. Wśród nich znajdowało się tylko trzech nurków wyszkolonych, resztę 
zaś stanowili uczniowie szkoły nurków. Praca była niesłychanie uciążliwa 
i trudna, gdyż nurkowie musieli na głęhokości 9 metrów brodzić po pas 
w mule, co ogromnie utrudniało wszelkie ruchy i wymagało niezmiernego 
wysiłku. Ponadto praca nurków odbywała się niemal w ciemnościach, 
woda bowiem przesycona była gęstym mułem i ropą. Uciążliwe te prace 
trwały przeszło tydzień. Początkowo przez dwa dm pracowali nad wydo­
byciem „Kaszuba" nurkowie stoczni gdańskiej, Ludzie ci mimo doświad­
czenia i szczerej chęci, co należy z uznaniem podkreślić, nie zdołali pra 
cować w tych warunkach i musiano zastąpić ich młodymi nurkami pol­
skimi. Nurkowie nasi wyposażeni byli w najnowsze angielskie aparaty dla 
pracy podwodnej.

Krwawe strzały we Lwowie.
Zemsla komunisiów.

L W Ó W . 28 . V 1I. (Pat). Dziś około godziny 13 ej min. 30 przykrawać^ 
szewek’ 20 letni Nafta!! Botwin, komunista, zastrzelił Józefa Czesnówskiego, 
b. wywiadowcę poucji politycznej z Warszav/y. Czesnowski zeznawał 
przed kilku dniami w toczącym s ;ę obeeme we Lwowie procesie przeciwko 
oskaiżonym o składanie i namawianie do s ia d a n ia  fałszywych świadectw 
przed sądem. Dziś o godzinie 1-ej Czesnowski opuścił gmach sądu i skrę­
cił w ulicę T rybunalską. Idący za nim przez szereg unc B o łwin oał do 
niego styłu trzy strzały z rewolweru. Dwie rany były śmiertelne, kule b o ­
wiem przeszyły serce. Czesnowski padł trupem na miejscu. -Uciekającego 
po morderstwie Boiwina schwytali wywiadowcy policyjni Mulik i Malaw­
ski, odbierając mu dymiący się jeszcze rewolwer. Na miejscu ZDrodni 
zjawili się niezwłocznie przedstawiciele w łtdz policyjnych, oraz sędzia 
śledczy Litoszyński, który po odbyciu wizji lokalnej, kazał odesłać zwłoki 
do zakładu medycyny sądowej. .Pi zasłuchany w komisarjacie policji B o ­
twin oświadczył, ze popełmł morderstwo w pobudek ideowych.

\ AP.cZAWA 28.Y (lel.wl.Slowu). dokonane za sprawą Czesnowskiego. 
Zamordowany przez komunistę Ro- Z&macn na CzesnowsKiego był już 
twina ajent policji politycznej Cze- oddawna przygotowany, co ujawniono 
snowski, będąc na służbie policji pc- podczas piocesu Trojanowskiego, 
litycznej oddat jej nieocenione usługi. Komuniści pragnęli zgładzić Cze- 
Między innemi rozpoczęcie śledztwa snowskiego, ponieważ t w i e r d z i ł  on, 
w sprawie Bagińskiego i Wieczoikie- w zamachu na Prezydenta Rzeczy- 
wicza oraz aresziowame części człon- pospolitej we Lwowie brał udział 
ków Centralnego Komite.u pprtji ko- znany komun!sia Panczyszyn 
munistycznej Poiski w roku 24 było

DO WSZYSTKICH PRACUJĄCYCH NA ROLI
N ad szed ł o b ecn ie  czas, gdy  ca łe ro czn e  trudy i p ra c e  m ają  zos iac  w y  
n agrodzon e w p o s ta c i  p lon ów  z tąk i pó l. H o łd u ją c  z a sad z ie  — ,.Strze~ 
żoitego Pan B ó g  strzeże"  — u b ez p ie cz a jc ie  w asze zb iory  w stog ach  
stertach  i stod o ła ch , oraz  inw entarz ż y w y  i m a r t w y  tylko
w T wie WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ „V E S T A  ”
O ddziały  k tóreg o  m ieszczą  s ię  w W ilnie, W arszaw ie, Lu blin ie, Łucku, 
Lw ow ie, K ra k ow ie , K a to w ic a c h  C rudządzu , P oznaniu  ag en c je  z a ś  we 

w szy stkich  m iastach  R z ecz y p osp o lite j P o lsk ie j.
In sty tu cja  n asza , k tó r e j  g łów ny z a rzą d  sp oczyw a p rzew ażn ie  w rękach  
ziem ian , w licz b ie  p rz esz ło  35 .ooo  w e -p ic  c z a ją c y c h  c a łe  sw o je  m ien ie  
o d  w szelk ich  s z k ó d  ty lko  w ,.V  E  S  C I L  d a je  n a jlep sz ą  ręko jm ę , I 
że w sze lk ie  straty  w y n agradzan e są  B E Z Z W Ł O C Z N IE  i spraw ied liw ie, 
co stan ow i w ielk ie  d obrod z ie js tw o  w cz asach  d z is ie jszy ch  — k ied y

tak  trudno o gotów kę
„V E S T  A ”, WILNO, ul, Jagiellońska Nr. 8 telefon 8 —  18. 
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L ek arz-D en tysta
Z  L I P S Z Y C

powrócił i wznowił irzyjecie. 
ul. Wileńska 24.

Teatry na Białoruś1 so ­
wieckiej.

,Sowieckaja Białoruś" w numerzezdnia 
26 b. m. podaje ciekawe szczegóły odnośnie 
do prowadzenia i kosztów utrzymania teat­
rów na Białorusi, które  ,jak wiadomo są 
własnością państwa i opiekuje się niemi spe­
cjalny wydział przy Komisarjacie oświatT 
Dla spraw wewnętrznych teatru ustanowiono 
przy każdej .rup.e teatralny sowiet —rozpa­
trujący w.,zelkie spory i zajmujący się rów­
nież administracją Na czele sowietu teatral­
nego stoi naznaczony przez Komisarjat oświa­
ty—komisarz, — którego zadanie polega na 
cenzurze sztuk teatralnych— mających zoba­
czyć światło kinkietów. *

Niezmiernie charakterystyczną izeezą 
jesf repertuar teatrów białoruskich. B ;ałoru- 
sm i szczególnie w Rosji nie posiadają zupeł­
nie literatury p.ęknej—a o ile coś się ukazu­
je po bialorusku,— fo bibuła komunistyczna 
— daleka od prastarej,  cz.ystej. krynicy biało- 
rnskiegoyjęzyna —upstrzona skrótami — z ca ­
łym szeregiem rusycyzmów Siłą rzeczy w 
teairach grane są sztuki rosy jskie— obliczone 
nie tyle na efekt artystyczny.^ ie przeciążone 
niesmaczną tendencją i długiemi monologami 
żywcem wziętemi z trybun wiecowych. b 'rzy- 
manie takiego stanu rzeczy — stał"  tam o­
wanie rozwoju rdzennej białoruskiej literat i- 
ry, niemogącej rozwinąć skrzydeł — leży w 
interesie centralnych władz moskiewskich, 
które i tak stale zarzucają koninnisiycznej 
partji  białoruskiej nadmiar nacjonalistycz­
nych naleciałości, co tamuje rozwój ide. 
wszecnświ atowej rewolucji.

Ostatnio notowany w pismach fakt roz­
pisania konkursu na dramat i pow.eść z żj 
cia białoruskiego i po oiałorusku z okazji 
uczczenia święta niepodległej Białorusi S o ­
wieckiej, rozważać należy za duży krok na 
przód, do zwycięstwa idei panujących tak 
w C. i. K. Białorusi — jak i w Białoruskim 
Komisarjacie Oświaty.

Jeżeli  sprawa repertuaru w większych, 
stałych teatrach przedstawia się opłakanie — 
to cóż dopiero mówić, o t. zw. obj wdowych 
teatrach — żołnierskich i włnsciańsk cli — 
gdzie nawet marzyć n ie ' można o ułożeniu 
lepertuaru według jakiejś stałej linji, gdzie 
jedna lub dwre sztuki idą przez kilka, czy 
kilkanaście tygodni. Sprawę tą postanowił 
Komisarjat Oświaty zretormówać o tyie, że 
do każdego teatru objazdowego przydzieli 
stałego kierownika literackiego, absolwenta 

trzechletnich kursów teatralnyeh w Mińsku.
stałych reatiów na Białorusi jest 14, z 

czego na iMińsk przypada d. Najlepiej podob­
no wyposażony jest ieatr w Smoleńsku — 
gdzie też wystawa sztuk jest poprostu im po­
nującą—a poziom gry n e o wiele ustępuje 
sławnemu teatrowi Stanisławskiego w M os­
kwie.

Inscenizacja  sztuk w stałych teatracli 
j e s t  niewolniczein naśladownictwem teatru 
Stanisławskiego. W ięc pogarda dla wszelkie­
go realizmu, odrzucenie w kąt dekoracji trój - 
wymiarowych—rozmiłowamesię w rzutach ku- 
bi tyćznych w szaleństwie > śmiałości for- 
nnstyeznych l in ij— będących według le o ry -  
tyków rosyjskiego futuryzmu— erekcią genju- 
sza wyczuwajiicego „nieprzeczuwalne*.—

Najważniejszym jednak i niedającym się 
zaprzeczyć faktem—jest zupełne wyrugowa­
nie ze sceny rosyjskiej najprymitywniejizycn 
cnoĆDy form moralności.  Rosja sowiecka pa 
zwaicoenm cerkwi — jako takiej — musiała 
stworzyć jakąś je j „namiastkę" — a wiec t. 
zw. „Żywą cerkiew11. S iłą  rzeczy — Rosja,  
która nigdy ue grzeszyła nadmiarem moral­
ności—po odjęciu rel.gji siac/.ac się zaczęła 
po tówni pochyłej. Z drugiej strony komu­
niści, chcąc wyjoiemć resztki naleciałości reli­
gi jnych zaprowadzńi zupełną swawolę p o 1 
wzęlęaem seksualnym — nawet poclkrcśldjąc 
w «łowie i rysunku daleko posuniętą porno 
orafję, Stąd sztuki ukazujące się na deskach 
teatru rosyjskiego przesiąknięte są trywialną 
z rr.czem się me Lezącą pornografa .  Aktorzy 
sztuk czysto sowieckich pizeutają  s'i‘ę w  w y­
razistości cynicznycn i sorośnycn scen. będą­
cych również środkiem propagandy ateizi.iu.

W świetle cyfr przedstawia się la sprawa 
w sposób następujący— w roku dk żącym oa 
stycznia do lipca wyaano na teatry na Biało 
rnsi ogółem 800 .000  rb. złotycn z . zego sla- 
ie miejskie otrzymały 387.000 — objazdowe 
włościańskie i żotmersk e, których jest ponad 
sto—ogólną sumę 400000 zł. ji)

Migawki wszechświa­
towe.

Na audjencji u Alfonsa Xlll-go.—Jak  
się generałowie francuscy „wybierali" 
do Marokka. — Londyński lora-,najor 
zwiedzający pobojowiska dookoła 

Reimsu i Verdunu.
Raz j'uż w „Słowie* na tem miej- 

scu była mowa o bardzo niepospoli­
tym „reporterze" paryskim — który 
j'est kobietą. Młodą, przystojną ko 
biełą.

Oglądaliśmy ją własnemi oczami 
tu w Wilnie — przypadkiem — na 
wiosnę. Ciekawość zawiodła ją aż tu 
do nas. Madame Titayna — tak' jest 
jej zawodowy pseudonim —  zapra­
gnęła zobaczyć jak też to wygląda 
nolszewick.e pogranicze od strony 
Polski.

Przywykła na skinienie paryskiego 
„Intransigeanta", którego stałą jest
współpracowniczką polecieć „en
avion“ do Sofji, do Bukaresztu, do 
Rzymu, do Tunisu. Bo specjalnie lu­
bi podróżować samolotem.

Może czytelnicy „Słowa" przypo­
mną sobie, przytoczoną na tem miej­
scu wycieczkę p. Titayny: dans le
steppe avec les loups?

Otóż na wieść o „komplikacjach" 
wynikłych na froncie marokańskim z 
racji nieoczekiwanie zacięiych ofenzy w 
Abd-et-Krima, inny dziennik paiyski,

tradycyjnie konserwatywny a nawet 
rojalistyczny „Gaulois", zapropono­
wał natychmiast świetnej „repoueice" 
paryskiej —  wycieczkę do Marokka.

Po droaze zaś może zechce spró­
bować, czy nie irda się jej poiozma- 
wiać —  bagatela! — z kró'em Hiszpań­
skim.

Puls prasy paryskiej — to n :e w i­
leńskie tempo.

Nie minęło tyle to a tyle godzin, 
już na naczelnem miejscu w „Gaulois" 
znalazła się pióra p. Titayny: „Une
audience de S- M. Alpiionse X I I I " .

Jakiś, w mocno mauryiańskim siy- 
lu patac madrycki Koiytarze wysoko 
sklep one. Entnady sal. Szam erow a­
ni, w średniowiecznych uniformacn 
halabardnicy u podwoi. Z tem wszy- 
sikiem —  żadnej sztywności efykie- 
talnej. Sporo iuazi. A bynajmniej nie 
„dworaków"- Niemało kobiet «o prze­
pięknych oczach pod spuszczonemi 
mądrze powiekami®.

Rezolutna paryżanka «wpada» 
gdzieś na zakręcie jakiejś galerji na — 
nuncjusza papieskiego. Wspaniała po­
stać! W przepysznych fioletach, w ka­
peluszu ze złotem i zielenią na brze­
gach ronda, rasowy dyplomata o ma- 
njeraci. prawie aż za wytwornych. 
Mgr. Tedeschini zatrzymuje się uprzej- 
rrhe. Daje do pocałowania rękę «cięż- 
ką —  jak pisze p T.tayna ■— od pa­
sterskiego pierścienia®.

Oto i sekretarz królewski: ugrze-
czniony, miły, sympatyczny p. Torres...

Chwil kilka jeszcze. 1 oto — pisze 
p. Titayna — szczuoły, uśmiechnięty 
stoi przedemną króh

Prosi siedzieć. Usiadł sam cóte a 
cóte z elegancką, bardzo, bardzo nie 
w c.emię bitą paryżanką

—  Une cigarette?
—  Sire, j e  ne Jurne pas.
—  Pani pozwol\ że ja zapalę?
Potoczyła się rozmowa. Lecz le

Roi charnteur —  jak wyraża się jj. 
Titayna— nie daie się za nic w świecie 
sprowadzić na grunt polityczny.

Dużo serdeczności dla Francji — 
i owszem! Czy pożądany ąljąns hi­
szpańsko-trancuskP

— Nic niemoże byc bardziej p o ­
żądanego. Z pewnością nie z Madry­
tu przyjdą ewentualne trudności... 
A ie—nie— nie! O polityce ani słowa!

A na inne pytai ne odpowiada 
król:

— Będzie pani w Marokku. Z o ­
baczy tam pani «żywą politykę®. 
Nie ja ją robię... Są od’ tego specja- 
liści-poliiycy. Przynajmniej w cbwiii 
ob e cn e j .

Radzi król: niech p. Titayna po­
rozmawia z generałem Primo de Ri- 
vera.

1 wsłaje, idzie ao  telefonu i sam 
daje generałowi uprzejme polecenie 
aoy zechc ał wysłanniczkę paryskiego 
„Gauiois* —przyjąć natychmiast.

Poczem: słów kirka konfidencjo­
nalnych dla marszałka Lyautey‘a, któ­
rego p. Titayna za dwa dni zobaczy 
—  i uścisK ręki pożegnalny.

Niemożna, doprawdy, być łaska­
wszym, milszym, a nawet,jeśli już k o ­
mu koniecznie potrzeba: Jemokratycz- 
niejszym.

—  Nie cierpię etykiety!—wtrącił w 
któryś swói frazes król Alfons.

Rzecz bardzo charakterystyczna, 
nikt z wysokich dostojników genera- 
licji francuskiej nie kwapił się przy­
jąć proponowanego mu przez pana 
Painleve naczelnego dowództwa sił 
zbrojnycn w Marokku.

Czy wnosić stąd l e  Francuz: te­
raźniejsi, powojenni faktycznie —  nie- 
tylko na papierze not dyplomatycz­
nych— nie mają najmniejszej inklinacji 
do militaryzmu?

Ten kładł za warunek zdublowanie 
liczby wojsk ODerujących w Marokku; 
ów decydował się przyjąć naczelne 
dowództwo tylko w razie jeśli mar­
szałek Lyautey natychmiast opuści 
Marokko; jeszcze inny tłumaczył się, 
że zdrov'ie ma słabe, osobliwie co 
do trawienia..

Najbardziej liczono na generała 
Weyganda. Wszystkie obozy g o to ­
wały się przyjąć jego nominację z 
osttntacyjnym aplauzem. Gen. Wey- 
gand ma przymiot, ceniony po nad

wszystkie przez .. Napoleona. Gen, 
Weygand „ma szczęście". Udaje mu 
się każda powierzona mu misja.

Generał Henrys zna dobrze ma­
rokański grunt i tamtejsze stosunki. 
Najświetniejsze etany swoitj karjery 
wojskowej odbył właśnie w Marokku 
Ale gen. Henrys jest już obecnie w 
rezerwie i w sferach wojskowych u- 
cnodzi za obrazę dla generałów czyn­
nych „dobycie" z rezerwy ich kolegę 
aby mu tę iub ową czynność powie­
rzyć.

Gen. Naulin nie stawiał żadnych 
warunków. Otrzymał rozkaz — usłu­
chał. Młody jest, energiczny i ostro 
żnj Zna dobrze Afrykę Północną

Był właśnie na kuracji w Vichy, 
gdy go telegram ministra wezwał do 
Paryża dla otrzymania nominacji. Gen- 
Naulin natychmiast zapakował waiiz- 
kę, przerwał wszystkie lecznicze za­
biegi i, dosłownie, pierwszym pocią­
giem wyjechał do Paryża.

Tak postępuje —prawy żołnierz.
Niechże mu dopisze sz cz ę ś ce ; g e ­

nerała Weyganda, a poo względem 
zasług gen. Henrysa mech przewyż­
szy!

Sir Ernest Bower, londyński lord 
major Londynu, zwiedzał temi czasy 
pobojowiska dokoło Verdun, tego 
istnego lwiego gniazda Francji pod­
czas ostatniej wojny. Odwiedziny
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Pkzesledlar«ie optantów polskich z Niernsec. Wieści z Mińska.
WARSZAWA 28 VII PAT. Przesiedlanie optantów polskich z Nie­

miec trwa bez przerwy. Poczynając od dnia 1 lipca dotychczas przyjecha 
Ty dwa duże transporty po kilkaset osób. Do pierwszego sierpnia mają 
jeszcze przyoyć dwa większe transporty, każdy około 500 osób. Główne 
masy optantów polskich przybywają w mniejszych grupach lub pojedyn­
czo* Do dnia 25 lipca przyjechało z Niemiec już około 2.000 osóbyłj W o ­
bec rea.nego popełnienia terminu konferencji wiedeńskiej, to jest zakoń­
czenia przesiedlania optantów niemieckich z Polski do dnia 1 sierpnia, 
nie będą obywatele polscy narażeni na próby wydalania ze strony władz 
niemieckich Ze swojej strony poczynił rząd niemiecki u rządu poiskiego 
kroki, w celu uzgodnienia akcji powiotu niemieckich optantów z Polsk- 
do Niemiec, w głównych punktach przejściowych, jak w Tczewie i Choj 
mcach.

BERLIN 28 V I  PAT. Ostatni transpoit optantów polskich w liczbie 
-900 o s ó d  przybędzie ao Beilina dnia 30 b. m. przekraczając koło połu­
dnia granicę polską - >

Ustalenie terminu rozprawy głów.nej Józefa
M uraslki

Sąa Okręgowy w Nowogródku ustalił w łych dniach termin rozp,a- 
wy głównej Józefa Muraszki na dzień 28 sierpnia b. r. Akt oskarżenia, 
spo rząJzony  przez urząd prokur; torski pizy sądzie Apelacyjnym wWunie, 
czyni odpowiedzialnym zabójcę Bag.ńskiego i Wieczorkiewicza z 
artykułu 453  K. K. Artykuł ten, o ile w czasie przewoau nie zostanie za­
stąpiony innym, przewiduje dla oskarżonego karę od 8 do 15 lat ciężkiego 
więzienia.

Przewodniczyć obradom będzie prawdopodobnie osobiście prezes 
Sądu Okręgowego w Nowogródku p. Bocnwic.

O skarżać— prokurator Sądu Okręgow ego w Waiszawie p. Kazimierz 
Rudnicki i podprokurator Sądu Apelacyjnego w Wilnie p Kadusz
k i e w i c z .

Broric: adwokaci pp. Szurley i Niedzielski z Warszawy. W tych 
dniach odwiedzili Muraszkę w więzieniu żona ' mecenas Szurley

Muraszko— zachowuje się zupełnie spokojnie, będąc tak jak w chwili 
spełniania swego szalonego czynu przekonany, że to co zrobił było zgodne 
z jego sumieniem (y)

Pastusi trzebią bandytów
Około wsi Szydłowszczyzna gm. Jodzkiej pow Ddśmenskiego pastusi pasący ko-_ 

nie, zauważyn 6 nieznajomych osohników. niosących naładowane worki. Na okrzyk „stoj" 
osobnicy ci rzucili worki* sami zaś poczęli uciekać strzel nąc do ścigającymi ich pastu­

c h ó w .  Złoczyńców  njęio pizeprowadzont- dochodzenie usiauło, iż rzeczy, które się znaj­
dowały w workach pochodzą z rahunku i zosiały s kradzione od niejakiej Agafji L)zimi- ' 
oow.cz zamieszkałej we wsi Lapociańce ton! .łódzkiej. Stwierdzono, iż. ijęci złoczyńcy 
od d łuższego czasu dokonywali kradzieży w gra. Jouzkiej i Przewrockiej oraz w pow. 
drasławskim.

Wielkie manewry woj­
skowe.

W  przyszłym miesiącu odbędą się 
^pierwsze w Polsce wieikie manewry 
wojskowe z iiascępnym programem.

O J  dnia 11 do 13 sierpnia gry 
wojenne odbywać s>ę oędą pod Bro­
dami, w dn. 18 i 19 prz. mies. pod 
Toruniem, dn. 19 zostaną zakończone 
ostreii strzelan;em na poligonie p )d 
Toruniem.

Pod Brodami będzie demo lstrowa- 
na akcja .kawaleiji w wielkich ma­
sach; 12-cie pułków jazdy przy 
współudziale wojsk technicznych, 
samcćOiów, samochodów pancernych 
itd. Manewrami kierować tu będzie 
gen. Rozwadowski.

Pod Toruniem odbędą się ma­
newry piechoty na wąskich odcinkach 
oDronnvch. Tutaj akcją kierować b ę ­
dzie gen. Skierski, dowodząc dwiema 
dywiziami piechoty. Nad całością 
gry czuwać będzie szef sztabu gen. 
Haller.

Na manewry przyoywają liczni 
przedstawiciele wojsk państw zaprzy- 
jaźo onycn. Zjazd gości nastąpi w dn. 
3 i 9 sierpnia. Dnia 9-go p. minister 
spraw wojskowych, gen. Wł. Sikorski 
wyda na cześć gości obiad W ciągu 
następnych dni zwiedzą oni fabryki 
amunicji.

Marszałek Pętam, wskutek wy­
jazdu do Marokko. odłożył swą wi­

zytę; jako przedstawiciel Francji przy ’ 
bywa gen.Gouraud. Z pośród państw 
bałtyckich w manewrach wezmą u- 
dział-- głównodowodzący wojsk ło ­
tewskich gen. Radiusz, szet sztabu 
estońskiego, gen. Tervant, oraz przed­
stawiciel einlandji.

Prtństwa M alej Enlenty będą re­
prezentowane przez szefa sziabu ar- 
mji rumuńskiej, gen. Lupescu, za­
stępcę szefa sztabu armji czesko- 
słowackiej gen. Syrovy‘ego, oraz za­
stępcę ministra wojny Ju g o sław j'g e n . 
Trifonowicza. -

Anglja reprezentowana będzie 
przez gen Ironside, komendanta aka- 
demj' szkoły sztabu generalnego, 
wybitnego znawcę spraw Wschodu.

W łochy przysyłają szefa sztabu 
arinji lądowej, gen. Gravioh. Poza- 
tem przybywają obserwatorzy Belgji 
Hiszpanji, Poitugalji i Turcji

Przewidywana jest Obecność na 
manewrach marszałka Piłsudskiego, 
który jednak ze względu na zjazd 
legjomstów. wyznaczony na dzień 
8 —10 sierpnia weźmie udział w dru­
giej dopiero połowie.

Przy całości manewrów asysto­
wać będą: pp. prezes ministrów Wł. 
Grabski, marszałkówie sejmu i sena­
tu, Rataj i Trąmpczyński, o r a z  człon­
kowie sejmowej i senackitj komisji 
dla spraw wojskowych.

Po zakończeniu gry wojennej g o ­
ście zagraniczni zwiedzą Lwów, Kia- 
ków, Zakopane i Katowice.

Strajki na Białorusi — Nocne ćwi­
czenia z przeszkodami. —  Nowy or­

der. —  Psy na granicy.
Mimo, że w państwie dyktatury 

proietarjatu zabronione jest prawo 
strajku — i bywa surowo Karane — od 
czasu do czasu z żywiołową siłą wy- 
buchaia bezrobocia, spotykające się 
zwykle ze sprzec.we.n władz Komu­
nistycznych, ktoie na strejK ujących  
wysyłają kawaler ję.

W  miesiącu lipcu na terenie Bia­
łoruś, sowiecDej zanotowano trzy 
wypadki masowego opuszczenia pracy.

Dnia 13 lipca Sianęła największa 
fabryka konserw w Borysowie. R o ­
botnicy w liczbie 473, opuścli war­
sztaty pracy i zgromadz.li się na 
głównym podwórzu fabryki. Kierują­
cy robotami inżynier Michajłow, za­
telefonował do «WojenKcmu», skąd 
natychmiast przysłano oddział żo ł­
nierzy «Czeka» z karabinam maszy­
nowymi. Komendant oddziału dał 5 
minut czasu do powrotu do pracy, 
w przeciwnym razie zapowiedział zro­
bić użytek z broni palnej. Pod grozą 
bagnetów robotnicy wrócili do pracy.

Dnia 19 lipca r. b. robomicy za­
jęci przy budowie wielkiego aerodro- 
mu w Połocku porzucili pracę, żąda­
jąc podwyżKi płacy i zwiększenie ra­
cji chieba z li/, funta oo 2 funtów. 
W tym wypadku strajkujących ro­
botników przyjęto salwą, a parlamen­
tarzy, którzy zgłosili się w zarządzie 
budowy z warunkami robotników, 
aresztowano i oddano O. P. U.

Największe rozmiary przyorał jed­
nak strajk młynarzy w okręgu sm o­
leńskim, który trwał od 1 6 d o 2 4 - g o  
b. m. W jednym dniu zaslrejkowało 
około 1500 robotników młynarskich, 
którycn również aresztowano po 
kilkudniowym areszcie pod eskortą 
sprowadzono no roboty w młynach. 
Wielu z nich rozpoczęto natychmiast 
t. zw. «włoslci strajk», który jednak 
po kilku dniach został przełamany.

Podając te wiadomości —  «So- 
wieckaja Biełaruś» stwieraza z u bo­
lewaniem, że iobotn'cy zbyt mało są 
widocznie uświadamiani, jeżeli w pań­
stwie robotuiczem i proletarjack:em 
rozpoczynają bezrobocie, /i)

*
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WILEŃSKA
—  Cs) Okólnik w so ra w ie  e- 

tatów  związków k om unalnych .
Ostatnio Delegatura Rządu przesłała 
do poszczególnych związków komu­
nalnych statut w sprawie etatów 
związków komunalnych, zgodnie z 
którym została ustalona wysokość 
wynagrodzenia urzędników komunal­
nych.

W nocy z dnia 27 na 28 b. m. 
zauważono na oacinku Ktajsk —  Ro- 
gozmo po stronie sowieckiej podej­
rzany ruch. poczem nastąpiła gęsta 
strzelanina z karabinów i granatów 
ręcznych. Dopiero oświetlenie refle­
ktorami położyło kres bezładnej 
walki. Okazało się, że odbywaty się 
nocne ćwiczenia 1 pułku piechoty 
białontSKiej. Jeden z oddziałów ma­
jący za zadanie przepi owadzie flan­
kowy atak zaszedł od strony grani­
cy, co daio atakowanym asumpt do 
twierdzenia, że mają do czynienia fa­
ktycznie z napadem polskim. Biontąc 
się więc użyli ostrych naboi i grana­
tów ręcznych. Kilkanastu żołnierzy 
bolszewickich zostało zaoitych, wielu 
odniosło cięższe rany. 0)

wypadły właśnie w rocznicę najdę- 
żejszych zapasów

Towarzyszył burmistrzowi najpo­
tężniejszego grodu na świecie p. Po­
incare.

Poaczas ceremonji nadawania lord- 
maiorowi honorowego ooywatelstwa 
niasta Verdun, sir Bower miał oczy­
wiście na tobie wspaniały staro­
dawny strój londyńskich burmistrzów: 
płaszcz aksamitny czarny suto sza­
merowany złotem, na szyi potężny 
łańcuch złoty, na piersiach w,eiką 
p ’akietę wysadzaną biylantami, na 
głowie kapelusz z? strusiem- piórami.

P. Poincare, w czarnym, demokra­
tycznym aługim surducie, robił co 
mógł aby doró'vnać w powadze i 
majestacie dostojnemu gościowi... 
Trzeba jednak przyznać, że tłum nie 
w. p. Poincarego miał oczy wiepione.

Po drodze do Verdun zatrzymał 
się p. burmistrz londyński w Reims.

Tam też oragr,ął zwiedzić poła 
licznych bitew, kióre miały miejsce 
dookoła miasta. Miał też i „interes",— 
prywatny. Oto sir Bower ma w Lon­
dynie sldep z winem, jeaen z naj­
bardziej renomowanych. „Przy spo­
sobności* tedy, oaoywszy w chara- 
fterze pielgrzyma wędrówkę po pobo­

jowiskach, miał długą komerencję z 
przedstawicielami Kilku wytwórni wi­
na szampańskiego... i znaczne —  jak 
rozpisują się dzienniki francuskie — 
uczynił zakupy.

Wędrówkę, czy pielgrzymkę, o 
której mowa, dookoła Reims‘u, odby­
wał sir Bower z dwoma swymi se- 

.kretarzami, z teporterem angielskim 
i z „operatorem'1 którejś wytwórni 
filmowej.

Gdy — opowiadają dzienniki fran­
cuskie — dochodzono do którego 
ze słynniejszych „punktów" tej lub 
owej batalji, sir Bower wołał: „Stójcie, 
panowie!"

I schroniwszy się za drzewo lub 
skałę zrzucał z siebie palto : miękki 
kapelusz. Wdziewał co  tyclilej stiój 
swój pontyfikainy — i, fotografowa­
na przez kinowego operatora „piel­
grzymka" ruszała dalej.

Uioczysty lordmajor, w niesły­
chanym swoim płaszczu, ze strusie- 
mi piórami na głowie szedł, zapada­
jąc co chwila w nierówności gruntu, 
potykając się, chwytając równowagę 
rożpostarfemi rękami... Kapelusz mu się 
całkiem przekrzywił, w garści niósł 
połę płaszcza... ale --- uczuciom an­
gielskim i obyczajom stało się za­
dość.

i otografje były dla Angiji prze­
znaczone, a tam nie wyobrażają sobie 
ludzie aby loramajor mógł występo­
wać publicznie inaczej jak w trady­
cyjnym swym stroju.

Loidmajor musi Dyć zawsze: pię 
kny, uioczysty i imponujący.

Pisma sowUckie podają: Na cpe- 
cjalnem, uroczystem posiedzeniu C- 
1. K. Białorusi postanowił z racji 
dziesięciolecia niepodległości B,ało- 
rusi - nowy order noszący nazwę 
„proletaijackaja swoboda". Zwrócono 
się do władz centralnych w AToskwie 
z prośbą o zatwierdzenie tego or­
deru. (i)

t-

Na odcinku Krajska na samem 
pograniczu codziennie między godzi­
ną 11 —  2 w połuanie odbywają 
się ćwiczenia oddziału psów, przy­
dzielonych na wyszkolenie. Ćwicze­
nia te prowadzone są przez specjal­
nych trenerów, noszących nazwę 
„sobakarów". Psie ćwiczenia ściągają 
na pogranicze wszystkich wolnycn 
od służby żołnierzy K O . P., którzy 
bawią się znakomicie i urządzają to­
talizatora, stawiając na jednego z fa­
worytów. Przedstawienia te cieszą 
się wielką wziętością i są doskona- 
łem „intermedium" w twa-dej słu­
żbie na granicy. U)

C h o r o b y  p rz e w o  J ó w  m o c z o w y c h ,  I 
‘ ż ó łc iow y ch  i w ą tro b y ,  d y sp e p rja .  ’ 

a r t r e ty z m  i re u m a ty z m

leczy radykalnie 

w o d a  o r y g i n a l n a

YICHY-ETAT
CELFSTINS, HOPITAL. 

GRANDE-GR1LLK
oraz tabletki, (comprimes),  p astylki 

i sole NTCHY-ETAI

Marwicz.

żądać we wszystkich aptekach i s k ła - * ,  
dach aptecznych. F *

i r

- (s) Zaliczki dla p la n ta to ­
rów  tytoniow ych. Kierowniclwo 
państwowych fabiyk tytoniowych w 
Wilnie w najbliższej przyszłości roz­
pocznie wydawanie zaliczek dia plan­
tatorów tytoniowyeh, znajdujących s-ę 
na terenie z. Wileńskiej.

— Z m ia n y  w  r o z k ła d z ie  jazdy.  
Dyrekcja Wileńska P. K. zawiadanra 
w celach informacyjnych, że kurso­
wanie pociągów lokalnych NNr. 431/ 
432 uruchomionych między Wilnem 
a Oszmianą na okres od dnia 24/Vl 
do dnia 26 VII przedłuża się do dnia
27 września włącznie z oaejściem ta­
kowych z Wilna i Oszmiany jak i 
obeerue, tylko dwa razy tygodniowo 
i. j. w soboty i niedziele.

— (s) O zw alczanie  wściekliz­
ny. W  najkrótszym czasie władze 
sanitarne Delegatury Rządu wyda­
dzą przep’sy o zwalczanie wścieklizny 
u zwierząt domowych.

— is) P ociągn ięcie  d o  o d p o ­
wiedzialności w łaściciela  Kino  
<tPiccadiily“. Ostatnio władze po­
licyjne zw iodły się do Komisarjatu 
Rządu z wnioskiem o ukaranie wła­
ściciela kina „Piccadilly" za wpusz­
czanie dziatwy w wieku do lat 17 
na przedstawienia zabronione dla 
młodzieży.

— (s) S z u k a j  w iatru  w poiu.  
Kasa Chorych zwróciła się z prośbą 
do Komisaijatu Rządu o wskazanie 
o só d , które są odpowiedzialne finan­
sowo za zawieszone towarzystwo 
ormiańsko-polskie, które pozostało 
Kasie chorych dłużne przeszło 400 
złotych.

— (s) Ilość bezrobotnych. Na 
dzień 28 b. m. w Państwowym Urzę­
dzie pracy zarejestrowanych było 
1670 bezrobotnych, z czego kobiet 
602— ;zaś na poszczególne zawody 
pracy przypada m. innem1 na niefa­
chowych —  528 osób i roootników 
rolnych — 41* osób. Zanotowano, źe 
przedsiębiorcy zajęci przy roootach 
miejskich w ostatnim tj^godrnu w y­
najęli w urzędzie pośrednictwa pracy 
60 robotników.

— (s) K on feren cja  w  spraw ie  
s tem p lo w an ia  ksełoas. W piątek 
31 b. m. odbędzie się konferencja 
m. innemi w Sjjrawii stemp'owania 
kiełbas.

— (s) Ceny w W ilnie w dniu
2 8  b. m. Chleb biały—58 gr. ki.o, 
sioło wy—52, razowy—40, mąka 50 
pioc. pytlowa—55, 70 proc. stołowa— 
52, razowa— 40, mięso wieprzowe— 
2.35, cilęce— 1.30, baranie—2, wołowe 
1 gat.— 1.55, koszerne— 3. masło— 4 
słonina— 240, cukier kostkowy— 1.50, 
kryształ— 120, kasza drobna jęczmien­
na—70, gryczana— 90, ryż ca ły—65, 
ser domowy— 1 80, sól biała— 35, 
mydio— 1.30, nafta litr— 40, sleozi 
szt.—20, mieko litr— 35, jaja 10 szt. 
— 1.20. Zooże tanieje, za 100 kilo 
żyta— 34 zł, owies—32, jęczmień 36 
37, pud ziemniaków— 1.90, siano—  
0,89

— (s) Z życia ro b o tn icz e g o .
W  dniu 26 b. m. odbyło się waine 
zebranie betoniarzy i murarzy Chrześ­
cijańskiego Związku Zawodowego. 
Tematem obrad była sprawa bezro­
bocia, które, aczkolwiek w mieście są 
rozpoczęte roboty ra  większą skalę, 
nie zmniejszyło się. W obec tego, iż 
były wypadki, że przedsiębioicy po­
sługiwał! się przy robotach więźnia­
mi, zebrani uchwalili zwrócić się do 
Inspektoratu Pracy z protestem prze­
ciw najmowaniu więźniów na robo­
ty, a nie robotników, zarejestrowa­
nych w urzędzie pracy. Następnie 
uchwalono, by robotnicy przestrze­
gali ośm.o-godzinny dzień pracy. 
Biorąc pod uwagę źe betoniarze i 
murarze pracują w przeciągu roku 
sezonowo t. j. zaledwie 5 miesięcy, 
ustalono cennik dla nich, zgodnie z 
którym wykwalifikowani robotnicy 
otizymywać będą dziennie 12 zł., a 
mniej wykwalifikowani 10. W końcu 
zebrania postanowiono przyjąć do 
Chrześcijańskiego Związku b. człon­
ków związku Zawodowego, którzy 
w ilości 8 osób przyszli na to zebia-

ców domowych Gtirzcścijcuskiego 
związku pracowników, na którem do­
konane będą wybory delegatów, na 
mający się odbyć w najbliższej przy­
szłości w Warszawie ogólno polski 
zjazd dozorców domowych

—  (s) Prób a sikawki. W dniu 
31 b. m. o godz. 3 po poł. odbędzie 
się w dziedzińcu miejskiej,.,,, straży 
ogniowej publiczna próba nowoza- 
kupicnej Sikawki motorowej.

— (s) T y d z ie ń  lo tn icz y  W 
związku z mającym.s'^ odbyć w dniu 
od 6 —13 5 września r. b. w Wilnie 
tygodniem lomiczyiu, m. mnenr w 
celu propagandy zostaną urządzone 
wzloty nad Wilnem aeroplanów z 
pasażerami, prócz tego odbędz'e s :ę 
mecz footbalowv przyczem piłka noż­
na graczom będzie izucona na bois­
ko z aerop'ai.u. Projekto wanem jest 
również urządzenie zbiorki ulicznej i 
sprzedaż marek - nalepek na rzecz 
L. O. P, P.

—  (s) W y cie czk a .  W celu za­
znajomienia się z zastosowaniem w 
praktyce racjonalnych metod we 
wszysikicn gałęziach gospodarstwa 
wiejskiego, odbyła s !ę w dniu 24 b. 
m. wycieczka uczenie szkoły rolniczej 
w Leoniszkach do maj. Trybańce i 
stacji uos wiadczainej w Bieniakoniach .

TEA TRY i MUZYKA.
-  W y s tę p y  A leksandra Z e l w e r o w i ­

c z a  Kanikuła, letnia '  pozwala naszemu 
Teatrowi gościć jedna z największych obec­

nie indywidualności artystycznvch; oczywiś­
cie mówimy o At. Zelwerowiczu, który za­
miast na wywczasy letnie, zjechał do nas, 
aby  rozkoszować publicziiość-j m s z ą  czarem 
swego niepospolitego talemu. Wyraz wdzię­
czności ma znakomity a-tysta codziennie w 
postaci niemilknących oklasków zaciiwyco 
nej widowni, która codziennie je s t  pełna. 
Dziś z udziałem At. Zelwerowicza po raz 
pierwszy grana będzie „Ciemna plama1- — 
świetna k--o-ochwila Prostera. „Ciemna pla­
ma" będzie niewątpliwie jednym z na j jaśnie j­
szych i najkomiczniejszych wieczorów, ja -  
kiemi Teatr Polski w sezonie bieżącym pu­
bliczność obdarzył, bowiem w roli głównej 
wystąpi król humoiu Al Zelwerowicz opu­
szczający już wkrótce nasze Wilno.

— T e a tr  L etni.  Publiczność na operetce 
„Za oceanem" bavri się świetnie co do­
wodzi że nie jest  koniecznością podziwiać
„gwiazdy" teatralna aby czas mi le spędzie 
Na to potrzeba dobrego zespołu artystów, o-
raz uobrej operetki.  Wszystko to publicz 
ność znajduje podczas iiytności na --wiernej 
operetci ,, Ża oceanem '.

— W r s t ę p y  pp. Celińskiej i W o ł o w ­
skiego. Dziś zjechała do naszego miasta pa­
ra wybitnych artystów operetkowych, pozy­
skanych przez dyrekcję na występy w Te­
atrze Letnim. P . Celińska jest primadonną 
operetkową, obdarzoną piężnym głosem o 
dużej skali,  wyszkolonym u pierwszorzę­
dnych profesorów, p. Wołowski zaś je s t  
przedewszystkiem utalentowanem reżyserem, 
który stnd.jował reżyserię - czas dłuższy w 
teatrach pierwszorzednyc i zagranicznych. 
Jako artysta p. Wołowski celuje  w rolacu 
charakte-ystyczno - komicznych. Operetka 
■więc nasza w czasie najbliższym będzie 
wzmocniona siłami pierwszorzędnerni.

WYPADKI 1 KRADZicŻE,
— Kula ugodziła  go  w brzuch . 27 b

r>i. o g o i " .  23 na ulicy Listopadowej siudent 
Ryszard Walter (zambszkały w kolonji k o le ­
jow ej)  wystrzałem z rewolweru ranił wbrzucb 
Wincentego Gudańca (Popławska 5 ) klóre- 
go odwieź.ono do szpitala św. J a k ó r a .  A al- 
ter zbiegł w niewiadomym kierunku.

— R ażo n y  p ioru n e m . Kołu folwarku 
Ponsztuliszki pow. Bracł nyskiego od uderze­
nia pioruna został zabity pastuch 15 letni 
Wiktor Bortkiewicz.

N ie p o r z ą d k i  n a  p o c ic ie .  W  kasie 
głównej pocztowego urzędu Ytńlno-l pracow­
nik tegoż uzzędu Michał Baranowski (Betle-  
emska 84) skradł 88 zło*. Baranowskiego 
,a trzymano.

Z całej Polski.

me
— (s) W a ln e  ze b ra n ie  d o z o r ­

ców  d o m o w y ch . W aniu 29 b. m. 
odbęóz e s'ę waine zebranie dozer-

— Burza w  W a r s z a w ę .  Oneg- 
daj w godzinach południowych prze­
szła nad Warszawą silna burza po­
łączona z dużemi wyładowaniami 
elektrycznemu Choć burza trwała 
krótko, jednak zdołała wyrządzić du­
że szkody.

Padły więc ofiarą huraganu pło 
cienne baiaki Czerwonego Krzyża 
dla bezdomnych na Marymoncie. 
Dwa z nich zostały zupełnie zniszczo 
ne; po/ostałe siedem z trudem zdoła­
no uratować

Przed domem Nr. 5 przy ulicy 
Przejazd został podmyty i zniszczony 
bruk.

Nie obeszło się niestety i bez wy­
padków z ludźmi. Na terenie komory 
celnej na dwoicu Gdańskom p.zelękły 
się uderzenia pioruna konis zaprzę­
żone do pladoimy i poniosły.

rur.nan Stan;sław borowski, za­
mieszkały przy ul. Filtrowej Nr. 60, 
chcąc je powstrzymać, dostał się pod 
koła, które połamały mu źeora i p o ­
gniotły klatkę piersiową. Nieszczęśli­
wy furman przed przybyciem pogo­
towia zakończył życie.

Drugi podobny wypadek miai 
miejsce na Krakowskiem Pi zedmieściu. 
Sjjłoszył się również kou zaprzężony 
ao aorożki. Woźnica Jan Stankowski 
spadł z kozła, uległ złamaniu kręgów 
szyjnych, śmierć nastąpiła natychmiast. 

Z powodu zapchania się kanału

f
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wooa zaiała pod tunelem przy dwor­
cu Gdańskim na ul. Gdańskiej tor 
linji tramwajowej do wysokości 2 mtr. 
Jadący w momencie burzy i najsil­
niejszej ulewy elektrowóz z przyczep­
nym wagonem wjechawszy pod tu­
nel zestal zalany wodą, która zaczęła 
wdzierać się nawet przez OKna Za­
skoczeni tą niespodzianką pasażero­
wie weszli na ławki, inni brodząc 
nie.nai po pas w wodzie, uciekli 
Również wskutek zalania motoru, 
znalazł się w wodzie samochód cię­
żarowy firmy „Karpaty". Okcto godz. 
3-ej wagony tramwajowe wyciągnęło 
pogotowie tramwajowe. Ponieważ 
woda nie spadała, wezwano parową 
maszynę z 5-go oddziału straży, lecz 
z cnwilą przyjazdu woda barczo 
szybko sama opadła i przywrócono 
komunikację tramwajową.

M U

Z Sądów.
Sześciokrotny pech niepoprawne­

go ztodzieja. Epiiog śmiałej kradzie­
ży wśrćd białego dnia w Domu Ofi­
cera.

W dniu 6 września uh. r " woźni 
przy Domu Oficera w Wilnie zau­
ważyli na korytarzu przecnaazającego 
się z mmą nonszalancką p>zyzwoicie 
ubranego młodziana.

Na zapytanie czego sobie życzy— 
młodzian ów odparł z pa‘osem „nic, 
o c z e k j ję  na swych kolegów otice- 
rów *. Po chwili młoGzian ów, mi­
nąwszy zaskoczonych swą odpowie­
dzią wcźnych, udał się na pierwsze 
piętro, niespostrzeżony otwarł po

dropionym kluczem mieszkanie p.y- 
watne kpt. Tadeusza Dańca i Kpt. 
Jana Hejnego i zaopatrzył się tam w 
2 płaszcze wojskowe, 3 pary spodni, 
płaszcz gumowy, parę kamaszy, 
„frenczi", parę iękaw:czek i nożyczki, 
ogółem wartości 700 złotych.

Dizwi już  nawet nie zamknął za 
sobą i opuścił Dom Ołicera, nieza- 
czepjony przez nikogo. Za jakąś g o ­
dzinę —  wrócili uo mieszkania 
ordynansi wspomnianych oriceiów i 
wszczęli alarm, że ich panów okra­
dziono.

Po dwuch tygodniach poiicja, 
mając podany szczegółowy rysopis 
„owego panka“— (co tp oczekiwał na 
swych „kolegów oficerów*) zatrzyma­
ła go Okazało się, że jest to znany 
dobrze policji złodziej Piotr Zadra- 
nowicz. Zadranowicz pizyznał się 
do popełnienia kradzieży, Część rze­
czy znaleziono w jego mieszkaniu, 
częsc zaś w mieszkaniu niejakiego 
[ózefa Dzirmtrowicza — zam. przy 
ul. Śniegowej 6, gdzie Zadranowncz 
pozostawił je „na przechowanie".

Zadranowicza oczywisc.e natych­
miast osadzone «na Łukiszkach». W 
dniu 27 b. m. Gąa Okręgowy rozj o- 
znawszy sprawę Zadranowicza, oskai- 
żonego o wyżej opisaną kradzież i 
Dzimiirowicza o okazanie mu pomo­
cy, pierwszego z nich skazał na 2 
lata domu poprawy, drugiego unie­
winnił

Zadranowicz hczy obeeme lat 20 
Wyrok piątkowy jest ó-ym z rzędu 
w ciągu niespełna 4 lar jego złodziej­
skiej kar jery. - (es)

Ogólne zebrame Bia­
łorusinów wileńskich.

W  dniu 26 lipca r. b. odbyło się 
ogólne zebranie Biatoiusinów wileń­
skich bez tóżnicy przekonań politycz­
nych, nie wyłączając nawet przed­
stawicieli skrajne1 lewicy białorus­
kiej. Pierwszy zaorał głos redaktor 
gazety „Hr-madzki Hołas“ p. Soło- 
wiej, który zaznajomił obecnych z 
celem zebrania. Na przewodniczącego 
został powołany p. tildziukiewicz, na 
wice-przewodnieżącego p. Turkiewicz 
(skrajna lewica), oraz na sekretaiza 
p. Kobyczkin. Na porządku dziennym 
znalazła s ;ę sprawa b. sekretarza W i­
leńskiego Gimnazjum Białoiuskiego 
Wł. Szeleszki, rzekomo lozstrzelane- 
go przez bolszewików w Mińsku, 
inicjatorzy zebrania zakomunikowali 
obecnym, iż ze znajdujących się w 
ich posiadaniu materjałów można wy 
wnioskować, iż Szeleszko rzeczywiś­
cie mógł być rozstrzelany. Obecna 
na zebraniu siostra pani Szeleszko- 
wej oświadczyła, że jej siostra jest 
przekonaną, że mąż jej Szeleszko żyje, 
lecz żaanych dowodów tego zebra­
niu nie przedłożyła. (Jak wiadomo, 
pani Szeleszkowa opublikowała w 
jednem z polskich pism wileńskich 
list otwarty, w którym zaprzeczała 
pogłoskom o śmierci jej męża i po­
woływała się na posiadanie w swym 
ręku odnośnych dowodów; miano­
wicie lisrów).

Jeden z obecnych p. Z. stwier­
dził, że Szeleszko był zdemaskowany 
w swoim czasie jako konfident 5 f., 
co było w ;adomem grupie opozy 
cyjnej, wobec czego rozstrzelanie je ­
go  przez bolszewików jest możliwe.

Mów i_a jjuWułał się tak^c na wiado­
mość o tern otrzymaną od jedne ąo 
z posłów białoruskich. Zebranie u- 
chwańło co nasfęjjuje: 1) pytanie— czy 
żyje Szeleszko? uważać za nierozwią 
zane, 2) dla wyświetlenia tej sprawy 
wyłoń.c kom.sję z 5 osóo, kióra w 
ciągu 2-ch tygodni powinna ją za­
łatw ć. jednocześnie zebranie wyraża 
swoje zdziwienie z powodu tego, że 
ze względu iak doniosłej sprawy me 
wz-ęii w zebraniu udziaiu oficjalni 
przedstawiciele narodu białoiuskiego, 
a mianowicie posłowie sejmowi, 
oraz przedstawiciele Rady szkolnej, w 
której składzie był między mnemi 
Szeieszku. Oprócz tego na zebraniu 
była poruszona skandaliczna sprawa 
demoralizacji i kalectwa duchowego 
białoruskiej młodzieży szkolnej' jakie 
uprawia obóz opozycyjny. W  tej 
kwesiji zebranie uchwaliło następu­
jąca rezolucję. ,;;Zebranie konstatuje 
przjkry fakt systematycznego wcią­
gania przez działaczy białoruskich 
pewnego kierunku młodzieży biało­
ruskiej do czynnej pracy politycznej". 
Mianowicie działacze tego obozu 
używają uczni gimnazjum białoius- 
kiego na stanowiska odpow.eazial- 
nych redaktorów skrajnie lewicowych 
gazet i jednodniówek. Uczniowie ci 
w wypadkach, gdy grozi im odpo­
wiedzialność sądowa, są przeprowa­
dzani nielegalnie do Mińska. Tak 
było z uczriem tego gimnazjum 3 o -  
browiczem Leonem, który został o- 
desłany do Mińska, i uczniem S-ej 
klasy tegoż gimnazjum Lewanczu- 
kiem Borysem, kióry podpUał dwie 
ostatnie jednodniówki, „Durnku Bie- 
larusa" i „Zotku Biełarusa". Ostatnia 
jedtiodn ówka jak wiaoomo była 
skonfiskowaną, a I.ewanczuKa Bory­

sa władze pociągnęły do odpowie­
dzialności karnej z an. 129 K. K

Skompromitowani uczniowie po 
pizepiowadzeniu icn c o  Mińska za- 
zwycza? -kończą na rem sw oją kar- 
jerę edukacyjną, gdyż już przymuso­
wo muszą poświęcać się piacy po­
litycznej, w narzuconym im kierunku.

Stwierdzaj c wyżej podane iakta 
zebranie wyraża swój protest i poie- 
ca komisji Co tego powołanej przed- 
sięwz.ąć odpowiednie kroki celem 
uchronienia od kaleciwa duchow ego 
białoruskiej młodzieży szkolnej.

G IEŁD A  W A R SZ EW SK A .
28 Lipca 1925

T ran z .  S p rz e d ,  Krinnu-
D e w iz y  I w a lu ty :

Dolary
Bełgja
Holandja
Londyn
Nowy - York
Paryż
Praga
Sżw&jcarja
Stokholm
Wiedeń
Włochy

5 .1 8 5
24.22,

209.55,
25.31,
5 18,5 

24 61 
15.44,5 

10' 20 
'4 0  90 
73 2S.5 
19.09

5 20, 
24.2o 

2i0,u5 
25.29 

5.20 
24 67 
17 48 

101.45 
141.25 
73.47 
19.10

5.17 
24.16 

200 05 
25 27 
d 17 
24.55 

15.41 
100.95 
140.50 

73.10 
19.CG

P a p ie ry  w a rto śc io w e .
Pożyczka dolarowa j 8„ — 

kolejowa 99  — 
życzka Kon wers. 72,50 

Por pożycz, konw. 43.50 
5 ppro.c listy zast. 21.60 
Warszaw, przed w. 18.75

68 . —  
85.— 
73

9 0 . -

18,60 —

Redaktor .

Stanisław Mackiewicz

m m m m

a

I

domu. C e n t r u m

RADA W Oj EWODZKĄ ZWIĄZKÓW ZIF.M>AN
W Y D Z I A Ł  L E Ś N Y  = -= = -:

ZIEV\I
W I L E Ń S K I E J

W I L N O ,  %. ±r. *  ul. ZAWALNA O.

P o l e c a  d ośw iad czon ych  ru ty n o w an y ch  fa ch o w có w  dla w y k o n an ia  p o  cen ach  
tr; wr. Konkurencyjnych w szelkich  ro b ó t  taksacyjno-leśnych i m ierniczych: zz; zw.

U rz ą d z a n ie  g o s p o d a rs tw  le ś n y c h  i s z a c o w a n i e  d r z e w o s t a n ó w .
Pom : ary, n iw elac ja  i tak sacja  g r u n tó w  i lasów .

S p o r z ą d z a n i e  w szelkich  p la n ó w  i o d ry só w .
E k sp e rty z y ,  in sp e k c ja  i p o ra d y  fa c h o w e .

Z astęp stw o s tron  w U rz ę d a ch  i inn. instytucjach.

G odziny przyjęć — codzieri od godz. 9  do 2  po  
pcł. z a  wyjątkiem niedziel i dni św iątecznych

S SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOW EGO § 
r -  ZWiĄZKU ZIEMIAN ca  za ca
ZA W A L.N A  1 reiefon b iura  1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 - 6 2  ^  

PO LEC A :
O W I E S  §
Ż Y T O  ®
MĄKĘ żytnią i pszenną 
S Ł O N I N Ę  ©
C U  KI c  R &
S Ó L  |

Wszystkie nowoczes- 
ne wygody, crłodz en- 
ne ruizymanie. Do­
godne warunki. Dla 2 
panów lub małżeń­
stwa. Gdańska 6  m. S  

od 12 — S.

#  F o l w a r k ^
lasu 13 ha z zabuao- 
w niein, 50 kim od 
Wilna, 5 kim. od st. 
kol. z a m i e n i ę

\ ■ gjjjj na iolwaik w Litwie

• • M M * *  N M I M M M W  S l t l .  ?
fil BfiSSEeSiłSS® i

HE SaSłjSlt

r Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statystycznemi 4 z| 

Współczesne państwo litewskie . . . 1 „

Zarys paustw bałtyckich . 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie 2.50

. ;

Martwy Sezon
to  lipiec i sierpień mówi wielu  
Są jed n ak  kupcy, którzy i w  
tym m artw ym  sezo n ie  robią  
niezłe o b ro ty  i ci nie wstrzym ują  
się od polecania w  p r a s i e  

s w e g o  t o w a r u .

R uch nigdy nie  z a m i e t a ,  n ie  w szyscy  
w yjech ali  na w yp oczyn ek , la w iększość ,  
która p o z o s ta ła  musi w ie d z ie ć  gd zie  

kupować.

O g ło s z e n ia
w

„SLOWlEu skłaniają  
do kup u a.

K

D.
Doktór

Zeldowicz
Przyjęć. 9 —1 i 5 —S

Kob ela-leLaiz

Zotja Z e ld o w ic z  
12 — 5.

Cnorohy Kooiece oraz spec. weneryczne 
moczopfciowe i sKorne.

ul. Mickiew;cza Nr. 24 (obok hot. Bristol).

D R U K A R N I A

„WYMWNICTWfl WILEKSKIP*
K w a s z e l n i a  23. (',1,-Stefańskal  

E  ?z. od 190Ó r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  ( D R U ­
K A R S K I E  NAJ 
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie po­
daje do wiadomości, iż w dniu 17 sierpnia 
1925 r. o godzinie 12-ej w lokalu Dyrekcji 
lasów (W. Pohulanka 24; odbędzie się 
przetarg ustny i za pomocą otert pisemnych 
na sprzedaż działek etatowych,(według obli­
czenia powierzchniowego, poszczególnych 
drzew na pnitt i matei ja łów  drzewnych 
w stanie wyrobionym w Nadleśnictwach 
Dyrekcji: Oszutiarrskiem, Między; zeekienr,
Ławaryskienr, Baksztańskiem, Koniawskiem, 
Brasławskiem, Orańskiem, Smorgonskiem i 

innych.
Wykaz jednostek sprzedażnych, warunki 
przetargowe, szenraty umów i ofert są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w 

D. L- P. w Wilnie.

Dyrekcja L asó w  P ań stw ow ych  
w  W  i 1 n  i e.

N A JŚ W IE Ż S Z Y  IN F O R M A T O R  O 
SP R A W 'A C H  S Z K O L N Y C H  W  
W  I  L  E  Ń  S  Z C  Z Y  Ż  N  l  E

J L ł m & n & e . h
S Z K O L N I C T W A  
Z łtM I WILEŃSKIEJ

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E ,

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  Z A K U P  B I B  
L J O  T E C Z E K  D LA  S Z K Ó Ł  P O - 

W SZ E O H N Y C H

Inteligent w śtecintm 
* wieku z wyższ. 
wykszt. w ład a  jęz.- 
polsk.. ros., nrsm. i 
iraiic., po*iad a poważ­
ne referencje -  poszu 
kuje pracy. Ui. 3-gc 
maja d.3 m. 11. od g 

5 — 6 wie cz.

ż"Tospodym poszukuje
0  ix, si? na wies, w y-“ 
ęj jp magane świadectwo
f i  jd długoletniej praktyki
p] ®  lun solidne 'ekom en-
gj ®  dacje. Konieczna zna-
K  jom ość kuchni. Zgła-
I j  f i  szać się: U niwe.syie
P ®  cka 9 m 7. od 10
Ig Ki do 11 rano i o d  2  uc
1  f i  - 3  p .  j ł _______________

§ y f  T a m o , sołiunie,
iiić( iy1! sj s k u t e c 7 ni °

3 1 q c  ̂ ,  ubiłdokum eni 
a nie chcesz aby sr. 
niego ktoś ni epowoła- 

ny korzystał  nie 
zwieka,ąc o g ł o ś  w 
,,5ŁOVVlE“ uniewa­

żnienie zgubionych 
rapieróv

M i l  © ©UHLE
| Znany fabrykant damskich kapeluszy ponownie u ru c h o m i ł  

fab ry kę  przeróbki dam skich  kap elu szy
podług ostatnich modeli 

Artystyczne wykonanie i bardzo tanio.

Wejście  przez 
frontowy magazyn ul Merolecka 6

Zgub. książ- wojsk.,.  
Nr. 1929 wyd. 

przez P.K.U. — Wilno 
i a  innę Judela  Radze- 
la, zam przy ul. Dziś- 
r.ieńskiej 5, unieważ­

nia się.

■wafcjah#csi«tt <sa uSSkjfc c m  a o s  f

T E A T R  POLSKI

w y s t ę p y  
AL Z E L W E R O W I C Z A  

Dziś premjera

CIEMNA PLAMA
kom. Kadeiburga i Prostera. 

Początek o g. 8 ni. 15

TEATR LETNI.

O G Ł O S Z E N IE .
Komornik fsądowy pt/y Sądzie O kręg o­

wym w Wilnie, Antoni Sitarz, zam. przy 
ul. Iw. vnchaiskiej Nr. 3 ,  zgodnie z ar'.  
1030 U.P.C. obwieszcza, iż w dniu 30 lipca 
1925.. o godz. 10 rano, w SYilr.ie, przy ui. 
Niemieckiej 4. odbędzie się spizedaż z licy ­
tacji publicznej majątku ruchomego iłj> Pal 
tera składającego się a umeblowania, osza­
cowanego na sumę zł. 7765.,  na z a s p o k o je ­
nie prefensji  Nechamy Joseiewicz.

Komornik Sądowy
A. S i t a r z .

Dziś

Z A  O C E A N E M
?  opeietka wodew 1 Gothow-Gmnel e 
£ Począłek g. 8 nr. 15.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P .

Liczne zaśw iad czen ia  i po- ffsss 
fc dziękow ania są najlepszym  
|  d o w o d em ,

tępi najskuteczniej

i i  y i
ŻADAĆ WSZĘDZIE

Wycawca w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław  M ackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławiński. Drukarnia „Wycawnictwo Wueńskie", Kwaszelna 23.


